
A B C  -  N O W I N Y - C O D Z I E N N E  S t r .  6

Lwów miastem niemieckim (!)
Rekord bzdurstw

n i e m i e c k i e g o  p i s m a
BERLIN, 19. 6. Bezkonkuren- r.sztuczny. Z rozbrajającą szcze- 

eyjr.y rekord bzdurstw  bije ponie irością stwierdza on, że jedyną 
działkowa „O st-D eutsche M orgen i,normalną drogą transportową dla 
post" w artykule, starającym się ! :polskicgo węgla byłaby Odra. 
dowieść, że Polacy nigdy nie b y li ! „Polska —  kończy dziennik — 
i nie będą narodem  morskim. ;nie pragnie budować nad morzem,

„H andel na m orzu Czarnym — Upragnie ona tylko zniszczenia, 
pisze dziennik —  trw ał tak długo, . ■ M n m H K m n H H H H H n *  
póki Polska dzierżyła w  rękach 
sw ych ten Kandel, prow adzony 
przez kupców  ze Lwow a, który —  
ciągnie bez zająknienia „O st- 
Deutsche M orgenpost" —  od stu­
leci by ł miastem n iem ieck im (!?).

Eksport węgla ze Śląska do 
Gdyni przez magistralę kolejow ą 
jest —  zdaniem dziennika —

Chce zdobyć Prusy W schodnie, 
szwedzki Gotland i duńskie B orn- 
holm i Laland, gdyż te. punkty 
stać się m ają bazą dla polskich 
lodzi podw odnych, które następ­
nie nieść będą zniszczenie naro­
dom sąsiednim".

Śmierć 13 Arabów
JSowy zamach żydów w Haifie 

T ł u m  A r a b ó w  u k a m i e n o w a ł  2 y d a
LONDYN, 19. 6. Ponurym  akom - < 

patuamentem do sobotn iej m ow y 
min. M acDonalda, bron-ącego w  
Genewie bryty jsk iego planu przysz 
łości Palestyny, by ł now y straszny 
w sw ych skutkach zamach bom  
bow y, dokonany dziś rano przez 
żydów  w  Haifie. i

B om by o n iezw ykłej sile w ybu- I

chow e i na arabskim  rynku jarzyno 
w ym  oraz w  d.deJmcr żydow skiej 
pod górą KarmeL W YBUCH  N A 
RYNKU A R A B SK IM , który już 
kilkakrotnie b y ł w idow nią k rw a­
w ych  masakr, w yw ołany przez pod 
l żoną nocą bom bę, SPOW ODO­
W A Ł ŚMIERĆ 18-TU I PO RAN IE­
NIE Zi ARABÓW .

E r z e z  z a g a r n i ę c i e  G d a ń s k a

lancy m i m  oponować Mhę
Z d e m a s k o w a n e  p l a n y  h i t l e r o w s k i e

PAR YŻ, 19. 6. W ystąpienie 
gdańskie m inistra Goebbelsa spo­
tkało się na łamach całej, bez wy­
jątku, prasy paryskiej z oceną 
bardzo spokojną, ale jednocześnie 
niezwykle ostrą.

„E re  N ouvelle“  podkreśla, że 
pojęcie  obszaru niezbędnego do 
życia w  stosunku do kwestii gdań­
skiej m a jedno tylko podstawowe 
znaczenie, to znaczy, że dla  Polaki 
je s t  rze czą  żyw otn ą , aby  G dańsk 
n ie  zn a la zł się  p od  panow aniem  
obcym . Polska, która nigdy nie żą­
dała inkorporacji Gdańska, żąda 
tylko poszanowania traktatów, któ 
re u czy n iły  z Gdańska zarówno w 
interesie Polski, jak  i N-'emiec, 
W oln e  M iasto .

sw ych praw.
Na łamach „P opu la ire" redak-

Prąd o wysokim n a p is u
w ł ą c z o n o  w  o g r o d z e n i e  k o n c e s j i

C i c h e  r o k o w a n i a  W  T i e n - T s i n i e ?

„E xcelsior , kom entując wystą-1 zachow uje swe niezłom ne stano- ska zbudowała swą m ocarstwowa
pienie ministra Goebbelsa, pisze, I ^ isko Tydzień kultury gdańskiej pozycję".
ż j  przez obelgi i groźby sprawa j i ostatnie m anifestacje, dały po- i
Gdańska nie zostanie uregulowa- | nownie m ożność stwierdzenia, że |
na. P izeciw nie, w ystarczyłoby Polska nie pozwoli się zastraszyć;
rozproszenie atm osfery gwałtu i ; i że potrafi nakazać poszanowanie ! ciza  ̂ . •

aza, ze .jego niem ieccy rozm owcy
w Gdańsku doskonale żdają sobie

* _ . , * ± ■ 1 sprawę, że Gdańsk bez polskiegotor dyplom atyczny tego pisma ”
Bros Olette zamieszcza wstępny 
artykuł p. t. „G dańsk", w którym 
analizuje prawa historyczne P ol­
ski do Gdańska i wolę ludności 
gdańskiej, konstatując, że gdyby 
nie było ustroju terorystycznego 
w Gdańsku, to prawdopodobnie 
nie byłoby w W olnym  M ieście wię-1 
kszości na rzecz przyłączenia 
Gdańska do Niemiec.

„ F ig a r o "  zamieszcza artykuł | „ .
w stępny sw ego redaktora dyplo- ! Gdanska stan ow i w  planach rue- 
m atycznego Dorm esson p. t. „Jas* : c ie c ia c h  jeidynie wstęp, a apetyty 
na sytuacja", w  którym ocenia n lem it" s ięSaJą zn aczn ie  da ej.

nienaw iści, panującej nad Euro­
pą na to, aby w  ogóle ta sprawa 
nie została stawiana na porządku 
dziennym.

„A c t io n  Franęaise- podkreśla 
ironicznie, że teoria przestrzeni, 
niezbędnej do życia — zdaniem 
Niem ców i m inistra Goebbelsa —  
stosuje się tylko do Niemiec. Nie 
ma ona jednak zastosowania w  
stosunku do innych, a w szczegól­
ności do Polski.

„E p o ą u e "  pisze, że cała Polska

LONDYN, 19. 6. Prem ier Cham 
berlain w Izbie Gmin złożył o- 
iw iadczenie na temat sytuacji w  
Tientsinie. Premier ośw iadczył, że 
żądanie wydania Japończykom  
4-ch Chińczyków zostało skom pli­
kowane przez dołączenie doń sze­
regu spraw o znacznie większej 
doniosłości w chodzących w  zakres 
ogólnej linii politycznej.

Prem ier Cham berlain stw ier­
dził, że rząd japoński nie przedsta 
wił w  tej sprawie żadnych żądań 
oficjalnych. Prem ier w yraził na­

dzieję, ze m oże to jeszcze nastą­
pić- Minister spraw zagranicznych 
H alifax przyją ł dziś ambasadora 
japońskiego, z drugiej zas strony 
ambasador brytyjski w Tokio 
stara się w yjaśnić sytuację z rzą­
dem  japońskim .

Rząd bryty jski w  z.wiązku ze 
sprawą tientsińską utrzym uje 
łączność z rządem  francuskim  i z 
rządem Stanów Zjednoczonych.
C Z Y  P O Ś R E D N IC T W O  U . S  A . "

W ASZYN G TO N , 19. 6. W ko­
łach zbliżonych do rządu tw ier-

l o r g a n i z o  A i a n e  b o j ó w k i  w  G d a ń s k u
napadają na Polaków

G D A Ń S K . 19. 6. Ostatnio pobi- 
łf| zosta ł w Gdańsku pracow nik 
^  idy Portu —  Szynkowski, zatru- 
łfcuony w Einlage. Dokonano rów- 
d le i napadu na obywatela gdań­
sk iego narodow ości polskiej tech ­
nika Rady Portu —  M azurowskie­
go, którego napastnicy poturbo­
wali.

Kilku uczniów szkoły morskiej 
w  Gdyni, odbyw ających praktykę 

Gdańsku, udało się w niedzielę 
m  Rynek W ęglow y, chcąc usły­

szeć mowę p. Goebbelsa. Gdy spo­
strzeżono, że są Polakami doszło 
do zajścia, w czasie którego dwóch 
pobito i jednego przytrzymano.

Tę nową prow okację „D anziger 
V orposten“  bierze za asumpt do 
kłam liwego przedstawienia prze­
biegu zajścia , przy czym dziennik 
gdański pomawia pobitych ucz­
niów polskich o prowokację, a w 
napadzie na uczniów polskich w i­
dzi „dow ód dążenia Polaków do 
wyw oływ ania zam ieszek".

G r o t e s k o w a  n o w a
k t ó r a  m i a ł a  w z b u d z i ć  e n t u z j a z m

W kołach politycznych podkreś­
lają, że ostatnia rnowa Goebbelsa 
w Gdańsku, nie przyniosła żad- 

m ych nowych momentów i nie sta­
nowi zaostrzenia sytuacji. Skiero­
wana była ona raczej do opinii 
niem ieckiej gdańskiej, która — 
zdaniem kierowników Rzeszy —  
nie podciągnęła się do sytuacji. 
Zresztą Goebbels, jako minister 
propagandy, za politykę niem iec­
ką nie odpow iada. Inną też wagę 
należy przywiązywać do jego  słów

a inną do słów osób politycznie 
odpctwiedzialnych,

W  mowie swej Goebbels wysu­
nął zasadę narodowościowa, p o ­
woływ anie się na którą po zabo­
rze Czech i M oraw wygląda dość 
groteskowo. M ógłby ją  stosow ać 
do Gdańska wówczas, gdyby m ie­
szkający tam Niemcy nie mieli 
możności swobodnego rozwoju 
kulturalnego, ale o swobodzie tej 
świadczy sam fakt przemówienia, 
wygłoszonego przez niemieckiego 
ministra propagandy.

dzą, że Stany Zjednoczone w yra ­
ziły gotow ość pośredniczenia w 
sporze angielsko -  japońskim  w  
sprawie zatargu o koncesję w  
Tientsinie W  tym celu udał się do 
Tientsinu admirał A arn ell, który 
ma być desygnowany na arbitra. 
Dotychczas niewiadom o, czy rząd 
japoński zgodzi się na arbitraż.
Z A K U L IS O W E  R O K O W A N IA ?

TOKIO. 19 6. Sytuacja w  Tient 
simie pozostaje zasadniczo bez 
zmiany. Jak donosi agencja D o­
mei, władze koncesji angielskiej 
zwracały się za pośrednictwem  
pew nego obyw atela Stanów Z je ­
dnoczonych do japońskiego kon­
sula generalnego Tassiro, zazna­
czając, że ze strony angielskiej 
jest m ożliwa zgoda na niektóre 
żądania japońskie. Tassiro odpo­
wiedział, że ponieważ blokada 
jest w  toku, nie może być m ow y 
o częściow ym  załatwieniu sporu.

P R O T E S T  JA P O Ń S K I
SZAN G H AJ, 19. 6. Japońskie 

władze w ojskow e złożyły u władz 
angielskich w  Szanghaju ostry' 
protest przeciw ko w yładow aniu 
przez kanonierkę brytyjską „Ska- 
rat“  tow arów  w  Wuhu

TIEN TSIN , 19. 6. Japońskie 
władze wojskowe w Tientsinie o- 
glosiły, że od dziś w nocy przez 
druty kolczaste, otaczające konce­
sję angielską i francuską, pusz­
czony zostanie prąd elektryczny o 
napięciu 220 V., aby „zapobiec in­
cydentom ".

SZTOKHOLM , 19. 5. „Sloc.k- 
holms T idningen" w. koresponden­
cji specjalnego wysłannika stwier

zaplecza skazany jest na ruinę.
„Chodzi tyiko o to —  odpow iada­
ją  niem ieccy rozm ów cy autora —  
do kogo to zaplecze ma należeć, 
W dniu, gdy zostanie utworzona 
pierwsza środkowo - europejska 
przestrzeń życiow a —  rozwiązanie
tej sprawy nie będzie wykluczo-
_  _<< ne .

Jest to  n a jd o b itn ie jsze  s tw ier ­
dzen ie, że  d ążn ość do op an ow an ia

Natychmiast po w ybuch  . TŁU M  
r<orw: .cieczonj ch A rabów  U Ł A M IE  
N IO W AŁ ZN AJDU JĄCEG O  SIĘ 
IV PO BLIŻU  ŻY D A  o>wz rzucił się 
na ciężarów kę policy jną, stojącą 
przed komisariatem, niszcząc ją  i 
raniąc szofera.

W ładze celem  zapobieżenia d a l­
szym  dem onstracjom  ogłosiły w  
m ieście stan w yjątk ow y. W ojsko 
obsadziło wszystkie punkty stratę 
n czn e . pow strzym ano caiy ruch 
kołow y, a sklepów  w  rgóle  m c 
otwarto.

W  późniejszych godzinach ran­
nych tłum zaw oalow anych M ulzu- 
.nanek dem onstrował pod  oknami 
konsulatu niem ieckiego Policja  
ro-prószyło dem onstrantów. W mie 
ści< irzy w ro co n o  spokój, jed nakie  
ciągle jeszcze istnieje n iebezpie­
czeństw o wystąpień ze strony roz­
w ścieczonych masakrą A rabów

P o s e ł  S z a u l i s
w  T r u s k a w c u

Do Truskawca przybył litew ­
ski poseł z W arszawy p. Szaulis. 
Spędzi -ui w Truskawcu krótki 
okres urlopowy.

175 uciekinierów
z n i e m  e r k  e g o  z a b o r u

Na pokładzie statku „Sobieski", 
który ubiegłej soboty odpłynął do 
Ameryki Południow ej, było wśród 
pasażerów 175 uciekinierów z Cze­
chosłow acji, przeważnie oficerów  
zawodowych, którzy udają się n» 
tułaczkę po różnych krajach.

S a m o l o t  p a s a ż e r s k i
p rze lec ia ł A tla n tyk

M A RSYLIA , 19. 6. W odnosa­
molot „A tlantic C lipper" przybył 
do Marsylii o godz. 15 min. 22, 
kończąc w ten sposób pierwszy 
przelot przez Atlantyk z pasaże­
rami.

Samolotem tym przybyło do 
Marsylii 18 dziennikarzy am ery­
kańskich. .

charakter mowy Goebbelsa jako 
kampanię podburzania i zastra­
szania napewno przygotowaną 
zgóry.

Polska — kończy Dorm esson — 
nie ruszy się an i n a  krok ze sta­
nowiska które zajęła i które jest 
stanowiskiem słuszności. Jesteś­
my przj7 boku Polski i stoimy za 
m ą bez dwu znaczników i  bez za­
strzeżeń tak samo, jak i A ą g lią . 
Ani m owy Goebbelsa, ani zwłoka 
u n egocja cja ch  z Moskwą nie 
zmienią n ic w sytuacji, która jest 
zupełnie jasna. A lbo Niemcy, któ­
re w ystępują z postulatam i zgodzą 
się negocjow ać z Polską na nor­
malnym terenie dyplomatycznym, 
fclbo jeśli zechcą one narzucić coś 
siłą, znajdą przeciw  sobie całą 
Europę i je j sojuszników.

K O PEN H AG A, 19. 6 . W ielki 
konserwatyw ny dziennik „.Tyl-
lands-Posten" pomimo sw ego przy 
jaznego dla N iem iec stanowiska, 
w ten sposób charakteryzuje osta­
tnie m anifestacje gdańskie oraz i 
wizyty niem ieckich m inistrów w 
W olnym  M ieście:

„N asuw a się z konieczności 
myśl, że wystąpienia tego rodzaju 
mają sw ój zupełnie specjalny cel, 
a w poszukiwaniu odpow iedniego 
słowa trafia  się na z lubością przez 
propagandę niemiecką używane 
w yrażenie: prow okacja. Takie re­
fleksje pojaw iają się, gdy się zna 
taktykę niemiecką z innych spraw 
gdzie chodziło również o przygo­
towanie terenu pod żądania nie­
mieckie.

T aktjka  ta jest specja ln ie do­
stosowana do Polski, ponieważ 
ona przeciw staw iła się Niemcom 
z wielką potężną siłą, okazując 
wolę obrony sw ych interesów.

Innj7 konserwatywny dziennik 
„N ationaltidende" p isze:

„Spraw a Gdańrka nie może być 
rozpatryw ana jako oderwany pro­
blem narodow o - polityczny. —  
Gdańsk to kwestia gospodarczego 
i w ojskow ego bezpieczeństw a P ol­
ski.

Gdańsk jest kamieniem w ęgiel­
nym fundamentu, na którym Pol-

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T E M

l i r a m i  D A t ł G L A  Szpitalna 7 Najlepsze kolacje -  
n a b i a ł o w e  T

J. E. Ks. Nuncjusz t a i c i s k i
u d a ł  s ą  d a  R ^ y m u

JE ks. nuncjusz apostolski ar- mu JE ks. Nuncjusz 
cybiskup Cortesi złożył w ostat­
nich dniach wizyto p. ministrowi 
spraw zagranicznych B eckow i 
oraz był przyjęty na posłuchaniu 
przez P  Prezydenta R. P. prof.
Mościckiego.

Dnia LS bm. w yjechał do Rzy­

mu JE ks. Nuncjusz ApoStOlskj
arcybiskup F. Cortesi.

W okresie nieobecności Księdza 
Nuncjusza w  Polsce, która p o ­
trwa około miesiąca, k ierow nic­
two nuncjatury obją ł ks. radca 
A lfred Pacini.

Trćą&a powietrzna
w  s t a n i e  M i n n e s o t a

LONDYN, 19. 6T Exchange T e- 
legraph" donosi z New Yorku, że 

J trąba powietrzna, która nawie­
dziła miasto Anoka w  stanie M in­
nesota wyrządziła ogrom ne spu­

stoszenia. Liczba ofiar wynosi, 
według . pierwszych doniesień, 11 
zabitych i 200 rannych. Setki do­
m ów zawaliło się.

Straty oceniane są na przeszło 
800.000 dolarów.

W i l k  w  o w c z e j  s k ó r z e
c z y l i  N i e m c y  w  o b r o n i e  L i t w y

BERLIN, 19. 6. „B eri. Boersen 
Z tg ." sugeruje dziś w  bezczelny 
sposób polskie zam iary w  stosun­
ku do L itw y. P ow ołu je  się dziennik 
przy tym na rzekom ą politykę okrą 
rającą, posługując się znanym już 
niem ieckim  system em  „w ilka  w 
ow czej skórze'-. M ów i o życiow ych  
interesach, które Polska poisadarby 
m iała u sw oich  sąsiadów i które 
zabezpieczyć by je j m iały bezgra­
niczną sw obodę.

Z  niew iarygodną praw ie czelno­

ścią oświadcza Beri. Boersen Ztg.‘‘ , 
iż w  sferach litew skich panow ać 
ma wzrastająca troska, gdyż na pod 
stawie w łasnego doświadczenia h i­
storycznego. jak  i ostatnich w-ypad- 
ków  grosie ma L itw ie ze strony 
Polski w ielkie niebezpieczeństwo, 
zapom inając przy tym  w idocznie o 
grabieży ziem i k ła jped /k e j, oświad 
cza dziennik: „Jeśli chcdzi o L itw ę, 
trzeba dać je j pew ność, że przejdzie 
ona przez okres burzy z m eograj j 
czona w olnością i sam odzielnością".

N i e ś c i s ł e  I n f o r m a c j e
o  k o n c e n t r a c j i  w o j s k  n i e m i e c k i c h

W ostatnich czasach pojaw iły . w iadom ości i że są one bardzo nle- 
się w prasie całej Europy w iado- ' ścisłe, wym ieniają bowiem nume- 
m ości o koncentracji w ojsk  nie- 1 ry pułków, dywizji i eskadr lotni- 
m ieckich w Słow acji. Pochodzą czych nieistn iejących  oraz nazwi- 
one od agencji czeskiej w P aryżu., ska generałów, którzy rzekomo 
W  związku z tym należy stw ier- m ają być w Słow acji, a faktycznie 
dzić, że jak dotąd brak poważnych j przebywają bez przerwy w Berli- 
danych na potw ierdzenie tych nie.
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dzielnym 70 gr Notatki reklam owe — l zł Nekrologi 30 gr Komunikaty I wyjaśnienia — 1.30 zł., opisy specjalne
— 3 zł., lekarskie 30 gT Drobne oo  20 gr zs wyraz, du je  litery -  ogłoszeniach ..drobnych" liczy sit zs oddzielne
wyrazy, tłusty druk — podw ójnie Notatki reklam owe oznacza słg c y tra (N ). a kom unikaty — wyjaśnienia rytrs
(K .) Z a  terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpow lrdn

D z ia ł o g ło s z e ń : N o w y  S w la t  19 m  1 ,1  p ię tro  B iu r o  c z y n n e  od  g o d z  9 ra n o  d o  I  po p o ł T e l  224-40

R e d a k t o r z y  działów : Jan K o r o le r  -  oublicwsP ka polityczna, Jan W v * z y ń 'k l  — dział z a g r a n ic z n y . Inform ację p o lit y c z n e  i sprawozdania Lądowe. S - t n n i  S z p e r llc h  — dział g o s p o d a rc z y  i  m ie js k t , S ta n is ła w  W ło d e k  —  t n f o r m a e je  1 der-esza  n o c n e . 
Andrzej P ło d r w s k i  — dział prowincjonalny, sportowy i akademicki. W it o ld  Dom ańikl — dział kulturalny, Stanisław C ie c ie rs k i — kierow nik działu ogłoszeń.

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp. Odbito w „Drukarni Literacłriej”. Warszaw* Ał. JeryzotawfcŃ 121


